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PRENUMERATA miemęeznii i be*.
płatnym niedzielnym „Dodatkiem Ilu­
strowanym" wynosi 3 zł 50 groszy , 
z odnoszeniem do domu Sab z prze- 
*yiką Docztową 4 zł., zagranicę 7 zł. 
Konto czekowe w P. K. O, Nr 80259 
tY sprzeoaży detalicznej cena poje- 
eyńczego numeru 15 prószy, w nui- 

" dziele w raz z . Dodatkiem Ilustrowa* 
nym ‘ 25 groszy.

CENA" OGŁOSZEŃ: Wiersz 'milime­
trowy jednoszpaltowy na sir. 2-ej i 
3-ej 50 gr., za leKstern 10 gr Kroni­
ki reklamowa lub nadesłane 40 g. W  
n-ch świątecznych oraz z prowincji o 

25 proc. drożę'.

SŁOWO
vVilno, W torek 14-go ilpca 1925 r.

Redakcja i administracja Ad. Mackiewicza 4 Telefon 228, otwarta od 9 do 31

DZIŚ W  N U M ER Z E.  
M on aco  s t ro n n ic tw a  
C z. J .  „ W a r c h o ł 11.
L itw a  o d o s o b n io n a  
Z a b ó js tw o  policjanta  polskiego  

p rz e z  Litw inów  
l i in icz  w  W ilnie. .
S tan  w y ją tk o w y  na B ia ło r u s i  so 

wieckiej 1 
Blokada Rosji.
Zerwanie stokunkow dyplomatycznych 

Czechosłowacji  z Watykanem.
Z Sądów.

Monaco stronnictwa.
W  sejmowym klubie zw. ludowo- 

narodowego duza panuje Konsierna- 
cja. Wielu członków, podobno nawet 
z p. GtąDińskim na czele, nie może 
nadążyć za p. Stanisławem Grabskim.
Słychać zapytania co bęazie przy 
wyborach, jeżeli s :ę antysemickie 
naooje wystrzela przed czasem, jeżeli 
hasła „niebezpieczeństwa żydowskie­
g o "  zamieni się na aforyzm p. Stanisła­
wa Grabskiego: «okazało się, że jest 
możiiwem współdziałanie żydów z 
mocarstwową polityką polską*.

Inne nieporozumienie wewnęhzne 
znajduje się w stadjum, znacznie o- 
sirzejszem. Mówił się nawet o tern, 
że posłowie-ziemianie, członkowie 
tego klubu, grożą złożeniem manda­
tów, jeżeli stosunek frakcji do deba- 
towanej ustawy o ref. roln. niezmie- 
n. s 'ę  w sposóo zasadn czy. St non 
e vero...

Istotnie w swej grze z, p. W ito­
sem, związek !ud.-nar. przypomina 
gracza w ru!ełkę. Zdarza się czasami 
że taki gracz, zdenerwowany niepo­
wodzeniem, upatrzy sobie jakiś k o ­
lor, i stawia ciągle na jedno miejsce, 
dublując siawKi. H :srorycy pałacu w 
Moutecarlo utrzymują, że zdenerwo­
wanie nie prowadzi do wygranej, że 
ci, którzy przystępują do stolika z 
„osiatniemi stawkami”— przegrywają 
naDewr o.

W stosunku do projektów p . W i ­
tosa, klub sejmowy zw. lud.-nar. D o ­

stępuje właśn.e w sposób godny ta­
kiego zcenerwowanego, zirytowanego 
gracza, nad myślą którego panuje 
naprzem.an: „wszystko mi jedno* i 
„muszę się odegrać*. Dzisiejsze po­
parcie absurdalnego projektu p. Ma- 
kulskiego jest nerwowem zdub'owa- 
mem stawki postawionej „na Piasta" 
przed utworzeniem rządu p, Wi.osa

Nie chcemy nikogo agitować, nie 
chcemy prowadzić żadnej anty-endec- 
kiej propagandy Nie mówimy, że 
zw. ludowo-narooowy jest pogrzeba­
ny, że skutkiem biosem,tyzmu p.
Giabskiego i poparcia projektu p.
Makuiskiego został odcięty od sw o ­
ich wyborców. Nie mówimy tego 
wcale. Zdaniem naszem, wywieszanie 
haseł nacjonalistycznych zawsze bę- 
dz.e w Poisce popłatne, a Dem. Nar. 
ma zbyt dawne u nas tradycje, zbyt 
rozgałęzioną organizację, aoy ją mo­
gła zgrucnotać jedna kadencja se j­
mowa.

'emnlemniej wolno jest nam mó­
wić o biedach tego stronnictwa T a ­
kim błęaem kapitalnym był w swoim 
czasie -.gabinet p. Świeżyńskiego,
W szyscy Drzywodcy tej samej Demo- 
kracj Narodowej, każdy na swój 
sposób, oficjalnie lub nieoficjalnie, 
przyznali, że postępowanie gabinetu 
p. -wieżyńskiego było błęaem. było 
wyniki :ni okresu «bezhołowia» w 
któ>em się ich stronnictwo znaiazło.

Od czasu gabinetu Świeżyńskie­
go, drug.m rakim kapitalnym, niewy­
baczalnym błędem jest właśnie ooec- 
ne dopuszczanie do uchwalenia w 
Sejmie projektu p. Makuiskiego. Nie 
mówimy już o tern, że sianowislco 
swe w tej sprawie oparł zw. lud.-na- 
rodowy wyłącznie na założeniach 
taktyki parryinej, w sposob cyniczny 
OKazując lekceważenie interesom pań­
stwowym. społecznym i gospodarczym.
Nie mówimy o tern, gdyż patryotyzm 
naszych klubów sejmowych jest te­
matem, który się w rozmowach z 
samymi posłami już dzisiaj tylko., 
grzecznie omija. Ale oto popaicie 
projektu p. Makuiskiego wzmocn Jakuci dojdą

jednostronnie „Piasta" i p. Witosa. 
Jest to niewątpliwie prawda, jak praw­
dą jest, że właśnie „Piast* jest tą 
partją, z którą związek lud.-narodo- 
wy wybiera się do wyborów. Ale 
czy plusy, które zdooędzie Piast, 
zrównoważą te minusy, które obciążą 
kredyt wyborczy ludowo-narodowy.

Stanowczo nie!— Tylko w Sejmie 
reforma wyborcza została pojęta jako 
„ustawa prawicowa*. Tylko sala in­
stytutu Maryjskiego jest sw.adkiem 
że w czasie głosowań nad ustawą, 
wywracającą nasze gospodarsiwo do 
góry nogami, ustawą łamiącą zasaay 
własności, —  biją pięściami w pul­
pity nie -prawicowcy, lecz właśnie 
lewica! Jest to jeden jDaradoks więcej 
w oogatych pod tym względem kro­
nikach sejmowładztwa odrodzonej 
PoisKi! Ale kraj to pojmie inaczej. 
Nie znający się na monstrualnych 
objawach gry partyjnej, przeciętny 
ooywate' kraju, w uchwaleniu usta­
wy p. Makuiskiego pr zecież będzie 
widział zwycięstwo lewicy, a nie 
prawicy. _ -

Swoim własnym szansom wybor­
czym związek ludowo-narodowy przez 
dopuszczenie do uchwalenia ustawy 
p Makuiskiego szkodzi o wiele w ię­
cej, aniżeli dopomaga szansom siron- 
r.iciwa «Piasta». Wyborców „łakną­
cych ziemi* zw. ludowo-narodowy 
przecież nie pozyska, —  natomiast 
traci te wszystkie organizacje, które 
dotychczas klub ludowc-narodowy 
popierały, nie ze względów' politycz­
nych, lecz dlatego, że się spodzie­
wały, że klub ten będzie bronił Pol­
skę przed rewolucją sodalną, zaró­
wno pocnoazącą z ulmy, jak z sali 
obrad pałacu Alaryjskiego.

BLOKADA ROSII.
Sensacyjne propozycje Chamberlaina (?)

i.  R y g i  d o n o s z ą  d o  n as  i e  p ra s a  sow ieck a  c iągle  a l a r m u j e  opinję  , p u b ­
l iczn ą  p la n e m  blokady Rosji, p rz y g o to w y w a n y m  jakoby p rz e z  Angiję. „Izw es-  
t j a “ o s ta tn io  z a m ie ś c i ły  se n s a cy jn ą  w ia d o m o ść ,  że C h a m b e rla in  z w r ó c i ł  się do  
m in. spr.  z a g r .  Ł o tw y  p. M e je ro w icz a ,  p o d cz a s  j e g o  p ob ytu  w  ’ L o n d y n ie ,  z 
p ro p o z y cją  p rzystąp ien ia  Ł o tw y  do og ó ln e j  b lokady Rosji.  W e d ł u g  tych ' wia  
d o m o ści ,  flota an g ie lsk a  m a objąć  p ieczę  nad p o rta m i b a łty ck ie m i,  z a ś  a r m j a  
ło te w s k a  w ysiąp ić  z b ro jn ie  p rz e c iw k o  Rosji. Ja k o b y  an gielskie  m in is  e rs łw o  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  n .ia ło  się z w ró c ić  z a n a lo g ic z n ą  propozycj’ą  do  Polski i 
E stonji .

P rz e d s ta w ic ie le  p ra sy  ryskiej z w ró c i l i  się z z a p y ta n ie m  d o czyn n ik ów  
m ia ro d a jn y ch  przy rz ą d z ie  łotew skim , czy w ia d o m o ść  ta je s t  p ra w d z iw a .  Ja k  
d o ty c h cz a s  b ra k  jej jednak p o tw ie r d z e n ia .

Jednolity front antybolszewirki.
L O N D Y N , 13. VII. jPAT). , .Daily E x p r e s s “ don osi  z Tokio, że m ięd zy  

Angiją,  J a p o n j ą  i S ta n a m i Z j e d n o c z o n e m i  z o s ta ł  zaw ai ty tajny u k ła o  w  s p ra .  
w ie  u trz y m a n ia  je d n o lite g o  fron tu  w  C hinach .

Zerwanie stosunków fepubi k! czechu-słowa- 
rkiej z Watykanem.

W I E D E Ń .  13.VII. (P A T ).  , ,Sonn und M on ta g sz e itn n g "  d i  nosi z P ra g i :  K on ­
flikt z n u n cju s z e m  p apieskim  z a o s t r z y ł  się. „Czeskie S ło w o 11 p rz yn ios ło  w c z o ­
raj w ia d o m o ść ,  że dr .  B e n e s z  o d w o ł a ł  p o s ła  cz e sk ie g o  przy W a t y k a n i e  do  
P ra g i ,  a  to na skutek n a le g a ń  s o c ja lis tó w  c z e sk ich .  P ism a d o n o s z ą ,  że  p o s e ł  
czeski p r z y b y ł  do  P ra g i  i że  w ięcej  do R z y m u  nie p o w ró ci .  Socjaliści  czescy  
trw a ją  p rz y  ż ąd aniu ,  a o y  n u n cju sz  papieski ró w n ie ż  w ięcej  do  P ra g i  n ie  po­
w ra c a ł .  J e d n o  z oism  w P re s s b u r g u  podaje ,  że S to l ica  Apostolska z a m i e r z a  
o g ło s ić  eKskomunikę ty c a  rzym sko-kato lick ich  d u c h o w n y ch ,  k tó r z y  r.a ieżą  do 
partji  ro ln ic z e j  p re z e s a  m in is tró w  Svehli.

Q o nat za gabinetem Pamlevego.

Montecarujski nastrój ogarnął 
nieiylko klub sejmowy zw. lud.-na- 
rodowego, ale jak się zdaje, dużo 
osób ze stronnictwa. Tyiko w ten spo- 
s ó d  można sonie tłómaczyć tak ryzy­
kowne argumenty jakie wyczytaliśmy 
w piątkowym artykule wstępnym 
Gazety Warszawskiej.

Artykuł ten pośw ęcony jest do­
wodzeniu, że ponieważ Anglja z 
ooawy przed niebezpieczeństwem 
bolszewickiem zbliża się do Nie­
miec, wiec Polska zbliżyć się powin­
na do „przyszłej Rosji". Sama teza 
wydaje się nam niemądrą, aie oto 
argument, który nazwalibyśmy „monte- 
carlijskim“:

Kuch narodowościowy popierany dziś 
przez Sowiety w Azji, obróci się w przy­
szłości przeciwko Rosji i stanie się czynni­
kiem, wytwarza jący m wspólność interesów 
między Rosją  a Poiską,

Zdanie to mieści w sooie Lwie 
tezy. Nie mamy dziś czasu na pole­
mikę 2 najzupełniej błędną pierwsza 
tezą ,,że ruch narodowościowy obro- 
ci się przeciw Rosji11.

Sądzimy ze natomiast w danej 
chwili każdy czytelnik naszego artyku­
łu łainie sobie głowę nad sposobem, 
za pomocą którego na-jonalizm ludów 
z Pamiru, Tybetu i Mongolji może 
się stać „łącznikiem pomiędzy Polską 
a Rosją”. T o  już istotnie me argu­
ment ryzykancki, lecz poprostft fan­
tazja a la Ossendowski.

Z całą lojalnością staramy się 
wejść w psychikę autora nieprawao- 
pedobnego zdania i zbadać co on 
chciał przez to powiedzieć. Ze wszyst­
kich nasuwających się hipotez narazie 
wybieramy tą, że Gazeta. Warszaw- 
ika sądzi, iż gdy Tybetańczycy i 

do takiego stanu

PARYŻ, 13 VII. P a T .  P o  wzajemnem odsyłaniu sooie projektu bud- 
żeru przez Izbę i Senat, obie izby doszły ostaiecznie do porozumienia 
i budżet został przyjęty przez Izoę 415 głosami przeciwko 1 4 0  oraz przez 
Senat 278 głosami przeciwko 6-ciu. Przyjęty budżet przewiduje dochody 
w wysokości 33150.844 .678  oraz wydatki w wysokości 33137 180.618 
P o  odczytaniu dekretu w sprawie zamknięcia narad izb, posieozenie za­
kończono dziś o godz. 6 min. 15 rano.

Kredyty dla Maiokka.
FAKYŻ, 13 VII. PAT. Senat pizyjął jednomyślnie przy 3B1 głosu- 

jąc}’ch kredyty na o jjerac je  wojskowe w Maiokku

Ohydny czyn policj■ konsfantynopo! tariskiej.
A TENY, 13 VII. PAT, Agencja Ateńska donosi z Konstantynopola, 

gdzie oobyły się w dniu dzisiejszym wybory patryaichy, że b i s k U D  Sar- 
des został wezwany przez trzech osobników, którzy wylegitowali się 
jako urzędnicy pohcyjni. P o  uaaniu się na preiekturę podobno ludzie
ci pobili biskupa, obcięli mu brodę i zranili go c ężko w twarz.

Oziębienie stosunków Htewsko~estońskich.
■Według w adom ości nadeszłych z Rygi, prasa litewska w Kownie 

naskutek niedojścia do skutku konferencji tizech państw bałtyckich,w os 
trej formie atakuje Estonję, przypisując |ej wir.ę za fiasko projektowanej 
konfeiencji.

Stosunki pomiędzy Litwą i Estonją znacznie się oziębiły. Ażeby zapo­
biec daiszemu naprężeniu tych stosunków, pos. litewski w Rydze, p Au- 
ksztolis, udał się do Rewia ze specjamemi instrukcjami rządu kowień­
skiego.

Co robi poseł litewski przy Watykanie.
Zerwanie stosunków dyolomatycznych.

„Lietuvos Żinios* stawia bardzo ciekawe pytanie: co właściwie ro­
bi obecnie w Rzymie przedstawiciel Litwy przy Wa.ykanie? — Gazeta 
zaznacza, że niedawno doniosły pisma włoskie, iż Watykan z a z n a j o m i w ­
szy się z litewską notą protestu, zapropanował rządowi litewskiemu o d ­
wołanie swego przedslawiciela, p, Macewcziusa. Wiadomość ta ukazała 
się v/ prasie litewskiej, jednak nie została zdementowana przez czynniki 
miarodajne. Przypuszczać więc można, że w rzeczywistości, nie rząd li­
tewski odwołał swego przedstawiciela, a Watykan go usunął. Gdyby zaś 
tak było, to oznaczałoby, że Watykan zerwał stosunki dyplomatyczne z 
Litwą. Wyjaśnienie całej sprawy ptzez litewskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, byłony bardzo pożądane.

Zamordowanie posterunkowego na granicy
litewskiej.

Dnia 12 b, m. o  godz. 2 3  ej, na szlaku 6-ej kom panji poli­
cji g ranicznej o k o ło  wsi Pactuny, pow. W ileńsko T rock ieg o , na  
g ran icy  litewskiej, zostaf  z a m o rd o w a n y  przez gran iczn ą  straż’ 
litewską p o ste ru n k o w y  policji  polskiej, Stanisław  R ejk ow ski.N a  
m iejsce w yp ad k u  w yjechali:  s taros ta ,  doktór i sędzia śledczy.  
Przyczvna zabójstw a n arazie  n ieu stalon a, (s )

świadomości narodowej, że zaataku­
ją Rosję, to my, Polacy, będziemy 
mogli Rosję tą bronić przed zalewem 
azjatyckim.

Na tego .odzaju argumenty od­
powiedź brzmi o wiele krócej, amżeli 
wynosi droga z Warszawy do Kra­
snojarska.

Cat.

Czy jesteś członkiem
L  0- P. P.

Kiedy członkowie Klubu Pracy usląpiłi z 
„Wyzwolenia” mówiło się o złożeniu man­
datów. Obecnie mówi się, że przez złożenie 
mandatów niektórzy członkowie klubu ludo­
wo-narodowego chcą demonstrować prze­
ciw polityce tego klubu w sprawie ustawy 
p. Makuiskiego.

Do alfabetu prawa politycznego należy, 
że poseł na Sejm ma się kieiować jedynie 
własnein zdaniem i sumieniem i że nie m o­
że oyć ktępowany żadnemi instrukcjam i.Ta­
kie same stanowisko zajm uje  konst. 17 mar­
ca. Toteż zobowiązania, które zostały kan­
dydatom na posłów narzucone przez niektó­
re komitety wyborcze, uznać należy za nie­
zgodne z prawem i za niebyłe.

S e j m  i h & ą ł I .
Pertraktacje rządu z Wyzwo­

leniem.
W ARSZAW A, p et: w/ Słowa) 

W  sejmie toczą się rokowania p o ­
między „Wyzwoleniem*, a min. 
refoim rolnych, p. Radwanem, jako 
przedstawicielem grup popierających 
projekt reformy rolnej, na temat kom 
promisu na tle reformy rolnej. Acz 
kolwiek do kompromisu zupełnego 
nie doszło, prawdopodobnie „W y­
zwolenie* zawiesi swą dotychczaso­
wą taktykę obstrukcyjną

Ilimcz przywłaszczył 160 t. zł.
W a r s z a w a , (tei. wł. stówa.)

Syndykat upadłości z w ą z K U  rolnego 
wniósł skargę do prokuratora sądu 
okręgowego, przeciwko aresztowane 
mu Ilin’czowi, oraz Krukowi-Strzelec* 
kiemu, o przywłaszczenie t60  tys. 
złotych.

Wiec w sprawach rolnych
W ARSZAW A, (tel. wł. Słowa). 

D z:ś o godz. 8 -ej wieczorem odbyto 
s ę zebrarnę dyskusyjne, t. zw. „Mów­
nica Społeczna*, urządzone staraniem 
zjednoczenia polskich stowaizyszen 
Na zeoramu tern przemawiał pos, 
Zamorski, charakteryzując obecną 
sytuację straikową przygotowaną n<, 
żniwa, jako zbrodnię przeciwko pań­
stwu i społeczeństwu. Zebranie jed­
nogłośnie uchwauło rezolucję wzy­
wającą rząd do użycia wszelkirb 
możliwycti środków przeciwko za 
mierzonemu strajKowi, oraz stwier­
dziło, i e  strajk ren jakc finansowany 
przez bowiety, jest organizowany 
pi zez wrogow Polski. Potem p. pos. 
Stronski w długiem przemówieniu u- 
zasadniał całą niewłaściwość ujęc.a 
zagadnienia reformy, rolnej w pro­
jekcie komisji retorm rolnych. Po 
przemówieniu pos. Stronskiego, u- 
chwalono rezolucję protestującą prze­
ciwko zamierzonej formie refoimy 
rolnej.

Skutki powodzi
WARSZAWA, (teł. wł. Stówa).

1 egoroczna powódź wywołała znacz 
ne straty na terenie starostwa W ai- 
szawskiego. Wyiew zniszczył około 
półtora tysiąca morgów ziemi uoraw- 
nej.

O bezpieczeństwo na kolejach
WARSZAWA. (tel. wł. S łow a j 

W  celu sprawdzenia czy wszystkie 
rozporządzenia dotyczące niebezpie­
czeństwa na kolejach są śe ś le  wyko^ 
nywarie, w najbliższych dniach wyje- 
dzie na inspekcję specjalna komisja 
ministerjalna.

Ponowny wiec monaichiczny  
w Mińsku Mazowieckim.
WARSZAW A, (tel wł. Słowa). 

W czoraj odbył się w Mińsku Ma- 
zew  eckim wiec orgamzacji monar- 
cmcznej. Jest rzeczą godną uwagi, 
że zajjowiedziany na te samą godzi­
nę wiec zw ązku chłopskiego, na któ­
ry przybyi, posłowie, doszedł do 
skutku przy barazo małej ilości obec­
nych. Natomiast wiec monarchiczny 
cieszy! się ogromną frekwencją. Se- 
k^etarjat Generalny Organizacji Mo- 
narchistycznpj donosi, ze zergamzo' 
wano nowi kota na terenie woje- 
wóaziwa Białostockiego. Wyjechał 
tam delegat rady naczelnej p. Wł. 
Stwoszyński. Mężem zaufania na woj. 
Białosiockie zostanie szeioko znany 
v kołach obywatelsktcn p. Kiersnow- 
ski z Szepietowa.

C A S C A R I N E  

L E P R 1N C E

L E C Z Y
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z a t w a r d z e n i a
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych.



Litwa osamotniona.
„Dzień Kowieński" wychodzący polityki międzynarodowej Odbywają 

w Kownie zamieszcza ciekawy arty- się niezliczone konferencje, powstają 
kuł, dotyczący polityki zagranicznej coraz to nowe układy, zawierane są 
Litwy, która w obliczu zupełnego o- jawne i tajne przymierza Śmiało rzec 
samotnienia szuka coraz to nowych można, iż żyjemy w okresie rozkwitu 
dróg i orjentacji politycznych, a któ sztuki dyplomatycznej, iż nastała epo- 
ra zbudowana jest wyłącznie i tylko «a dyplomacji.
na nienawiści względem Polaków i Litwa w tej catej grze udziału 
wszystkiego co  polskie. Podaiemy prawie nie bierze. Kie mówiąc ju/, 
ten artykuł, ze względu na jego akku- oczywiście, o wielkiej arenie wszecn- 
alną treść, w całości: światowej, która jest dla nas zgoła

„Ostatniemi czasy prasa litewska niedostępna, nie odegrywamy żadnej 
ze szczególną uwagą zajmuje sie pro- poważnej roli na wiasnym partykula- 
blematem pierwszorzędnej, należy rzu Europy Wschodniej. ypadki 
przyznać, wagi— sprawą orjentacji w przechodzą rrfmo nas. Biernie przy- 
polityce zagranicznej Litwv. „Jaka glądamy się, |ak nasi sąsedzi, zabie- 
ma być nasza orjenfacja?" „Dokąd gając o wzmocnienie siebie nazew- 
zawrócić ster? „Kto jest naszym przy- nątrz, zaw:errją przymierza, wcnodzą 
jacielem i gdzie mamy szukać sooie w orbitę pewnych konstelacy poli- 
sprzymierzeńców?1*— mozolne ma ten tycznych. Ze swej strony nie wyka- 
tcmat dociekania nie schodzą ze żujemy żadnej inicjatywy, . albowiem 
szpalt różnych odłamów pism nawet nie posiadamy sakiegooądź pozyty- 
prowincjonalnych. Przytem jak jest wnego programu, na Którym inicjaty- 
cnwiejną i niepewną linja kitrow ni- wa ta moołaby się oprzeć. -atarnią 
cza naszej polityki zewnętrznej, o morską, kióra jarzyświeca dziś litew- 
tyleż, oczywiście, nie jest co do tego skiej nawie politycznej, bez steru i 
jednolita i op.nja społeczna. Jedn żagli błądzącej na pełnem morzu 
aoradzają nie wstydzić się bardziej wśród ciemność' i niebezpieczeństwa 
intymnego zbliżenia z Rosją, drudzy podwodnych raf, jest Wilno. By 
— Niemcami, trzeci zalecają szukać jednak dotrzeć cio „cichej przystani" 
oparć a o potężną Anglję, inni znów grodu Gedymina nie posiada ona 
widzą wyjście w sojuszu z państwa- drogowskazu, Jedynym, być może, 
mi bałiyckieml. stałym i niezachwianym dotąd do-

Przedewszystkiem wogóie wydaie gmatem całej litewskiej polityki nie- 
się symptomatycznem poruszenie (ak tylko zagranicznej, lecz- w zr.acznei 
podstawowej, jak powyższa, kwestji mieize i wewnętrznej jest polono- 
teraz, po siedmiu latach życia nie- fobja. W“ każdym wypadku, gazie 
podległego, jeżeli dzisiaj lozpoczy- trzeba i gdzie nie trzeba, wyieżdża 
narry ao ovo rewizję sw ego „credo", się, na tym ulubionym koniku, przy 
jeżeli znów znaleźliśmy się w  stanie każdej sposobności zostaje podkre- 
poszukiwania orjentacji, dowodzi to, ślona nieprzejednana • • n.echęć do 
iż nigdy nie mieliśmy takowej, aloo Polski i do poKkości wogóie. Takie- 
że dotychczasowa była błędną i z go jednak • wyłącznie negatywnego 
kretesem zawiodła. poglądu jest jeszcze zamało do

Tak, lub inaczej, litewska myśl prowadzenia jakiejbądź konstrukcyjnej 
społeczna, nawet w sfetach rządzą- akcp. Niedość wiedzieć, czego się 
cych, gdzie zwykłym jest stereotypo- nie chce, ważniejszem jest zawsze 
wy uśmiech urzędowego optymizmu, wiedzieć, czego się chce i do czego 
zdaje się oyć poważnie zaniepokojo- należy dążyći
na fatalnem osamotnieniem, do jakie- Najbardziej czynną polityka ze- 
go  Litwa doszła. Co prawda, nie tak wnętrzna Litwy była - wówczas, gdy 
tawno, jakieś niemowlę polityczne sprawa wileńska znajdowała cię je- 

odezwato się meśmiało w „R.tasie", szcze w stanie płynnym. Z chwilą 
że taka niezależność jest poniekąd gdy została - ona skrystalizowana w 
korzystną,—przecież w ten sposób, uchwale Konferencji Ambasadorów z 
powiada, nie jesteśmy przynajmniej dn. 15 marca 1923 r i eo ipso 
w niczem zaangażowani! znikła z porządku dziennego rr.iędzy-

Rozbrajający w swej naiw ność narodowej dyskusji, jeszcze bardziej 
głos ten jednak jeszcze bardziej pod- zaś z chwilą podpisania konwencji 
kreślą smutną rzeczywistość. Kłajpedzkiej, polityka litewska utknęła

Nie jesteśmy, oczywiście, tak da- na mai twym punkcie. Obecnie nikt 
Jece po nformowani, by móc z całą się nami nie interesuje, jak zresztą o 
stanowczością twierdzić iż bezwzlęa- n icz j je  względy nie ubiegamy s.ę i 
nie tak jest; być może, pewna orjen- my Nie jest ścisłem powiedzenie, że 
tacja gdzipś w skrytkach naszej Litwa znajduje się w stanie izolacji 
arcytajnej dyplomacji istnieje. Należa- Nikt specjalnie o jej izolowanie się 
toby jednak wówczas jmzyznać, że nie starał; stan taki, który stosowniej 
jest ona wstydliwie ukryta tak głę- nazwać osamotnieniem, muże ona w 
boko, iż w niczem s.ę nie zdradza znacznym stopniu zawdzięczać sama 
na zewrąfrz, a przeto nie ma żadne- sobie. Jeśli nie potrafiliśmy wskutek 
go wpływu na bieg wypadków niedołęstwa naszej dyplomacji zainte-

Jesteśmy świadkami niebywałego resować sobą innych, jak np. swych 
ożywienia stosunków m ędzynarodo- bałtyckich pobratymców, to z drugiej 
wych. Groteskowo wykrojona mapa strony uczyniliśmy wszystko, co  było 
powojennej Europy, szereg nowo w naszej mocy, by odstręczyć, lub 
powstałych organizmów państwowych, skompromitować siebie w oczach in- 
świeże prądy pacy istyczne oraz so- nych. Ordynarny afront, wyświaaczo- 
cja'ne, odradzające się z nową siłą ny w zirme arc. Zecchiniemu w 
tycie gospodarcze— wszystko to wy- Kownie, a opłakane następstwa jego 
wołuje konieczność wzmożonego po- w stosunkach z Watykanem służy 
rozurriiewania się między naroaami, wymownym temu przyKładem. 
któremu jednocześnie niezwykle sprzy- Żadne państwo dzisiaj nie jest o 
ja bujny rozwój technicznych środ- tyle niezależne, nie ma jaoczucia tift- 
ków komunikacyjnych. Każde pań- kiego bezpieczeństwa i samowystar- 
stwo stara s ę zabezpieczyć w naj • czalności, by móc lekkomyślnie igno- 
lepszy sposób swe interesy, z zao- rować swe stosunki nazewnątrz. L>t- 
strzoną przezornością lawirując wśród wa zaś jeszcze mniej, niż kto inny. 
zawiłych kombinacji na szacnownicy Słabość wewrętiznara rifski poziom

Stan wyjątkowy na Brałejrusi sow*eck*ej Krwawy proces.
Dnia IZ odbyło s.ę specjalne posieuzeme C. I. K. Blałorus., A tein skazany ria śm;erć. 

na którem na wniosek komisarza wojskowego przy G. P. U. po-
s ta n o w io n o  w p ro w ad zić  w  gub. w sch o d n ich  Białorusi, Sm oleń- W  Limburgu, w Niemczech za-
stciej i M ohylow skiej s ia . ł  w yjątkow y, Stoi to  w ścisłym związku kończył się jeden z tych procesów,
z k o n ieczn o ścią  zlik w id o w an ia  ru ch u  p o w stań czeg o , (i) P‘z  ̂ słuchaniu któćych włosy dę >em

stają na głowie z przełażenia i gro-
Przyśpieszenie eksmisji Polaków na Białorusi. #•. osk?rżonych zasiau

O l i  I  ̂ ' U M . • - 1 - A , « r>> • niejaki Fryc Angersztein z Haigeru,
Rada komisarzy ludowych w Moskwie, zwróciła się do władz Biało- Akt oskarżenia zarzucał mu 13 prae- 

rusi sow. by ze względu na możliwość wprowadzenia na Białorusi stanu s w stw w tem s TioraprSlw Prze- 
w>,ąlkuwego, przyśpieszyły wysiedlanie Po aków z terenów pogranicz- wód są(j 0 wy Ną^nął się desyć długo, 
nych. Wskutek tego polecono, tym z wysiedleńców, którzy mieli pozo- nie będziemy powtarzać na tern miej- 
stać jeszcze dc końca bieżącego roku, aby w przeciągu 8 -iudni przygoto- oCU wszystkich .liezrmernie sensacyj- 
wali się do wyjazdu wgłąb Rosji, (i)  ' <■ :  > - —

Odczyty posła Kochanowicza w Sowdepji.
Kwestja abstynencji od alkoholu poruszaną nie będzie.

nych zeznań świadków i przebiegu 
całej sprawy, mniej lub więcej znanej, 
zaznaczyć tylko wypada, że proces 
Angerszteina budzi w Niemczach 

,, . . , . . . .  więKSzą nawet sensację, niż to miało
według wiadomosbi z Moskwy, pos. Kochanowicz, bawiący obec- miejsce z Kaarmanem . Niesłychany 

me tam, porozumiewał się w sprawie rzeKomych szykan stosowanych do m i a n o w i c i e  w dziejach jest pcw oddla 
mniejszości narodowościowych i więźmó™ politycznych w Polsce, z jaj j» g o  morderca popełnił wszystkie 
Łunaczarsktm Stalmym i Dzierżyńskim. Pos. Kochanowicz zamierza s ,„ 0 j| zbrodnie. Angersztejn zeznaje 
wygłos’ć w szeregu miastach odczyty. W podróży będzie mu to warzy 
szył Dąbai. (i)

likw idacji politycznej sukcesji posła 
Kochanowicza,

naprzykład, że zamordował swą teś­
ciową dla tego, że.... przypalała staie 
kleiki, które gotowała żonie jego. Na 
zapytanie zaś przewodniczącego sadu 
dlaczego właściwie zabił Angersztein 
swą słuzącę, odpowiada ten łagodnie: 
„Bez pow odu,. “ Straszny był m o ­
ment gdy w sądzie wysłuchiwano

W  kuńcu ub tygodnia władze dokonały w po w. Wołożyńskim, 
gezie ostatnio przebywał b. pos. Kochanowicz, szeregu rewizyj, w rezul­
tacie których wykryto zaczątki organizowanej przez posła Kochanowicza z e z n a ń ° z e  st.asznej nocy w której 
banay knmnnistyczno pomocniczej. Zlikwidowano trzy jaczejki w  gminie Angersztejn popełnił wszystkie mor-
wolużyńskiej których zadaniem oyło uprawianie szpiegostwa. Aresiowa- derttwa. Ojjowiada on ze spokojem
no kdkanaście osób. Sprawę prowadzi sędzia śledczy 11 rewnu w W oło-  jak mordował swe ofiary toporem po 
żyme (0  kolei, jak dooijał wrasoą żonę, gdy

A ntykomuniści w Połocku. Z  ®
Wybucn składów i fabryki amunicji w Połocku, o czem donosiiismy rachowaniem by i ją zabić t. d. Po- 

nipdawno, rzuca ciekawe światło na działalność antykomunistyczną paw- tworne fale zbrodni płyną jedne za 
nych odłamów ludności Białoruś sow. Delegowany specjalnie z Mińska drugiemi. A w umyśle każdego nor- 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi przy G.P.U, Woliwczenko, malnie rozumującego człowieka pow- 
di owadzi uciążuwe ze względu na szereg zamieszanych w sprawę wy- staje wciąż i znowu jedno i ro samo
bitnych komunistów, śledztwo. W  sprawę lą są zamieszani członkowie pytanie: dla czego? — po co? Któż
komoarfji zajmujący w jej szeregach v'ybitne stanowiska. Śledztwo wyka- jednak zdoła odpowiedzieć na to, 
zało, że sprawcy wybuchu, świetnie wtajemniczeni w bieg spraw i roz- skoro sam oskarżony nie bardzo wie 
kład zajęć na tabiyce, działali w porozumieniu i za pieniądze jednego z dia czego tak okropnych dopuścił się 
państw europejskich, pozostających z Sowietami w ostrym konfhkcie. zbiodni na ludziach, którzy mu nic

Dotychczas aiesztowano około 60 osób przeważnie z pośród perso- 'r.ie z iw m  l$y a nawet których.,, ko- 
neiu fabryki. Wyn.ki śledztwa wywołały w szeregach partji wielką kon- chał. Tak, bo Angersztein zeznaje, że 
sternarję, z tego Dowodu zwołano w Mińsku C K. kompartji Białorusi kochał swą żonę. 
zebranie, na którem postanowiono wvkluczyć z pai Ij. zamieszanych w tę Zdawało by się że po wysłuclia- 
aftrę, wzgiędme domagać się od C.LK. w Moskwie wydania winnych niu tych okropności nadludzkich, An-

 k —• *  gersztein uznany oędzie za warjaia.
Otóż najciekawszem jest w tym pro­
cesie, że powołani w celu ustalenia

celem oddania ich pod sąd partji. (i)

IHrpcz w Whrpe.
stojDnia normalność' Angerszteina, 
experci, orzekli, że jest on najzupeł- 
n.ej normalny fizycznie . duchowo, a 
takie, iż popełnia! swe czyny zbrod­
nicze w stanie świadomości

*

N ie zależn ie  od p r o w a d z o n e g o  o b e c n i e  ś le d z tw a  w  g ł o ś a e j  n a  c a ł ą  R o i .  
skę s p ra w ie  a re ry  Ilin icza .  d o w ia d u je m y  się c ie k a w y ch  s z c z e g ó ł ó w  ty c z ą c y c h  
p ró b  jak<e c z y n ił  w z m ia n k o w a n y  Ilinicz n a  te re n ie  W iln a ,  j a k  w ia d o m o ,  w  
W a r s z a w i e  p r o w a d ź . ł  on klub gry h a z a rd o w e j ,  y a z i e  s p a ja n o  z w a o ia n y c h  o f i­
c e r ó w  polskich, c e le m  w y c i ą g n i ę t a  od nich w ia d o m o śc i  ta jn ych  ty c z ą c y c h  ar-  
mji. O tó ż  ok azu je  się że Ilinicz i n a  g r u n c ie  wileńskim p r ó b o w a ł  z a fo ż y ć  p o ­
d o b n ą  m sty tu c ję .  W  tym celu  z g ł o s i ł  się d o  z a r z ą a u  W ile ń sk ie g o  T o w a r z y .  
s tw a  R o sy jsk iego  w styczniu r. 1922 i z a p r o p o n o w a ł  z o r g a n iz o w a n ie  klubu gry  
h a z a rd o w e j ,  gu r tow arzysk ich ,  re s ta u ra c j i  i t. d , z a k r o j o n e g o  n a  wielką skalę. n ^ ż ą c y  ^ ą J u  ^ n ł o s i f  w  ̂ ro k ,  ' sk o z u ją -  
llinicz z j a w i ł  się do  w z m ia n k o w a n e g o  to w a rz y s tw a  w  to w a rz y s tw ie  s w e g o  c „  j i^ e r  deina z a  8 -k ro tn t .  r r o .d e ^ -  
a d w o k a ta ,  p. K uźm ińskiego, i F u n d u s z e  n ie z b ę d n e  do z a ł o ż e n i a  rego w ielkiego  s W q  o ś m i o k r o t n ą  karę śm ie rc i ,  
p i z e d s i e b i o r s t w a  m ia ł  d o s ta rc z y ć  sa m  il in ic z .  pozbawienie praw obj, watelstwa, kon-

R o z p o r z ą d z a !  mn w ó w c z a s  w ielkiem i fu n du szam i.  P o c z ą tk o w o  plan Mini- fjgkatę n a rz ę d z i  m o r d u  i poniesienie 
c z a  b y ł  p rzyjęty ,  je a n a k  po  d łu ż sz e j  n a ra d z ie  z a rz ą d  t o w a r z y s tw a  p o s ta n o w ił  k 0 SZtów p o s t ę p o w a n i a  sądowego, 
p ro p o z y cję  tę o d rz u cić ,  a  to  z e  w z g lę d u ,  że l lia icz  nikomu w Wiln<’e  nie  b y ł  Angerstein pr7’ jął wyrok odważnie 
z n a n y  i ro b ił  w ra ż e n ie  c z .o w i e k a  p o d e jrz a n e g o .  (z) j o ś w i a d c z y ł ,  ż e  c z y n  j e g o  m o ż e  b y ć

odpokutowany tylko śm.ercią.

LIM BU RG , 13 VII. PAT. Dziś po 
godz. dziewiątej wieczorem przewod-

kultury ciężkie warunki b y t o w a n i a  dziej destrukcyjnych czynników ---
materjalnego, co najważniejsza zaś oolszewizm, wciefony v sow. Rosji, ;Bl Kojasujiss'Biii -̂łBii^BiiaiuiisisiasiiaaiiasiiijiKiji
niepomyślna geograficzna syiuarja -ynie przestał działać. Taki stan nie-
kraju. D oło żo nego  pomiędzy dwie równowagi politycznej pozwala nam P j f i  G R 7Y M K A  D O  R Z y M v
najjardziei  a g .c s y w u e  j . o t ę o i - R . s j ę  dzis.aj żyr względni: spokojnie, lecz ■ k L U K Z .Y M I  ,  u u
i Niemcy,— od których nie bronią go iest to życie dtlieiTI dzisiejszym. 8  sierpnia
żadne granice naiuralne, — wszyslko Dyplomacja międzynarodowa tra- B iuro  p o d ićż y  , ,Ita !ia ‘', W a r ­
to, odwromie, nakazuje zdwojoną wi dnie i noce nad układaniem róż- sżaw.n, M arszałk ow sk a 137 
czujność i ptzezomosć. nych paktów gw irancyjnych, p.anów przyjmuje zapisy do dnia 20 l ip  c a ,  kosze

Olbrzymi proces ksztahowama sił wzmocnienia napal .o etc.. Obyż me sfedehtijasi&tlnibwej pi dgrzymki wynosi
po wojni ■ me został jezzeze zakoń- ‘adecvdowała ona za nas i be? nas o li ki. -  o85 zt. lit ki. 490.
czonv. Eurojja nie zażywa jeszcze K j oijentacji, jaką ma mieć Litwa. Prospekty szczegółowe wysyłamy na żądanie
ow oców  pokoju, tem mniej Europa „Nieobecni są zawsze winni"
Wschodnia, gdzie jeden z najbar-

W a rc h o l4.
„Jako typowy warchoł, nie miał 

poczucia karności społecznej, me od­
czuwa1 rozkoszy, jaką daje zgodność 
z narodem, nie umiał współpracować 
z innymi, przeciwnie, lubował się w 
przeciwstawianiu się społeczeństwu, 
w robieniu mu na przekor"

Mniejsza o kim wyraził się lem: 
słowy p. J. Hł. dni para temu w „Ga­
zecie Warszawskiej". Nie chodm o 
to : trafnie czy nietralpie do danej 
osobistości je zastosował. Chodź, o 
jeszcze jeden przykład i dowód, że 
określenie warchol stosowane jest na 
prawo i na lewo, a jakże często, nie­
mal zawsze w sensie ujemnym. W ar- 
chol!... Ależ to okropne!

Oczywiście, jesu pizef*urnaczymy 
„warchoł" na francuskie „querelleur“ 
albo nieco ścisłej „mauvaise tćte“, to 
nie w pięknych stanie przed wyobraź­
nią naszą kolorach indywiduum szu­
kające wciąż zwady, prowokujące ją, 
indywiduum swarliwe, w.chrzyciel, 
człek kłótliwy.

Czy warchołem jest człowiek szu­
kający  zwady? Wszczynający kłótnię 
w zlej w ierze9 Waśmacy się ze wszy­
stkimi jakby nałogowo? Czy warcho­
łem nazwiemy człowieka który wszczy 
na zwady z upodobai ia, z iakiegoś

wewnętrznego impulsu pokrewnego 
duchem np. pieniactwu? Warchoł pa­
sjami lubi warcholw’. jes t  w eipocjach 
warcholenia jak w swoim żywiole.

Ktoś ma „ ż jłk ę “ duelancką. G o ­
tów pojedynkuwać się o byle co. 
Dawniej sporo takich ctrodziło po 
św :ecie. Pasją ich było szukać okazj. 
do dobycia rapiera, szpady, szabh V/ 
braku okazji wywoływali ją sami, jak 
ów wilk z bajki napastujący owieczkę... 
że mąci mu wodę. Qaerelle d‘ Aile- 
mand! — powiadają Francuzi.

Idzie taki jegom ość ulicą. Ktoś 
niewiedząc, że ma przed sobą passjo- 
nowanego duelan4a, pyta go: „która 
godzina?" A ten mu na odlew.

— Godzma śmierci wasana!
1 dobywa szpady lub szabli.
Jestem przekonany, że tego od­

cienia czy rodzaju warcholstwa nie 
miał p. J. Hł. na myśli. Ten kto zaw ­
sze kij znajdzie gdy chce psa ude­
rzyć — nie jest jeszcze w tozurnie- 
niu p. J. Hł. waichołem

Warchołem jest dla niego ten, któ­
ry ośmieia się nie podzielać znania— 
większości!

Przeciwstawianie się „społeczeń­
stwu", wyłamywanie się ze zgodności 
z „naioderr.", chodzenie diogą własną, 
me zaś w ogonie tłumów — oto co 
p. J. Hł nazywa warcholstwem i co

mocno gam. Co nawet gotów jest 
piętnować.

Wolna wola, —  niech jednak spy­
tamy: gdzież jest „społeczeństwo",
gazież jesł „naród" tak niezmiernie 
w jjoglądach i sądach iednolity, że 
istotnie kłuć by mogło w oczy od- 
strycnnięcie się danej jednostki ja­
kiejś od imponującego, zwartego b lo­
ku? C o najwyżej bywa i to pod 
pewnemi tylko względami, w pewnych 
kwestjach, widoczna, dająca się i od­
czuć i obliczyć, w danym narodzie 
większość... i to oczywiście tylko li­
czebna. Nie pod względem ja k o śc i  
lecz pod względem ilości.

Kto nie solidaryzuje się z liczebną 
większością w narodzie — ten war­
choł! Tak powinna w całej swej 
otwartości i nagości brzmieć teza pa­
na J. Hł. Większość! Magiczne, nie­
tykalne coś  posiadające maximum ro­
zumu i słuszności. Większość! W y ­
godne łoże, na które pokłada się oby­
watel i na którem snem sprawiedliwe­
go zasypia. Większość za niego czu­
je, myśl' i działa. On jej tylko użycza 
s w e g o . . .  figuiowania na spisach oby 
wateii tworzących Większość (przez 
duże W.); on współtworzy Większość- 
Nikt niczego od niego więcej nie wy­
maga.

P. J. Hł. ubolewa, że ten, o kió

rym pisze, „nie odczuwał rozkoszy 
jaką daje zgodność z narudem*. A o 
jakich sto wierszy druku dalej wy­
mawia panu S. lekceważące odzywa­
nie się „o kuchaikach, szewcach i 
starych pannach", albowiem niech 
pan S .  pamięta, że „te żyimoły (to 
znaczy kucharki, szewcy i siarę pan­
ny) tworzyły historję, decydowały o 
losie Wilna'“

V/ samej rzeczy! Ju/ co najmniej 
jest pożałowania godny ten, który 
me odczuwa rozkoszy, jaką daje 
zgodność z temi żywiołami. Obóz 
polityczny, do którego należy szan. 
publicysta z „Gazety W arszawskiej", 
zasilony jest, jak każdy wie, obficie 
temi właśnie żywiołami, które p. J. 
Hł. bierze tak rycersko i szarmancko 
w obronę. To przedewszystkiem u- 
czyniło, że obóz polityczno społecz­
ny pana J. Hł jest niesłychanie li­
czebny. Huk ludzkiego rmowia! Czy 
atoli obóz, o którym mowa, tworzy 
istotnie w iększość  w polskim n a­
rodzie? Niewygiąda. Ścisłej statystyki 
nikt nie posiada. Tedy— o zgrozo!—  
może sam p. J. Hł. jest wśród na­
rodu polskiego... w mniejszości1 M o­
że on sam—-przepraszam najmocniej —  
warchoł? Tego by jeszcze nie sta­
wało.

Lecz niech nikomu włos z tego

pow odu nie bieleje na skroni. P. J .  
Hł. nie chciał byrajm nKj powiedzieć 
My tworzymy większość w Polsce i 
warchołem jest każdy, kto PaĘo jnie 
do nas nie należy a tembardziej Kry­
tycznie o nas śmie odzywać się! Nie. 
P. J. Hł. pi zygważdżając sw tg o  
„warchoła' 1 do szjjalt „Gazejy W ar­
szawskiej" chciał tylko, w jej formie, 
powtórzyć, za Mol jerem- ćlul nuura 
de 1‘esprit kurs noas.-et nos amis,. 
co ma, krótko mówiąc, znaczyć: Po 
za nami— same głupcy- 

Albo warchoły.

*

C o ro jest warchoł?
Człowiek, który me podziela zda­

nia— większość'
Czy to patent na głupotę? N ie­

koniecznie. Jak świat światem wię­
kszość nie miewała nigdy monopolu 
mądrości. Wręcz przeciwnie!

Niekoniecznie też każdy niepo- 
dzielający zdania w ię k sz o śc i  działa —  
przez przekorę

Iluż to „warchołów  ̂ pociągnęło 
za sobą całe narody! Warchoł za 
którym pójdzie ogół przestaje być 
warchołem. Najbardziej osamotniony 
opozycjonista ma wszelkie szanse 
przesłań ia bvć warchołem
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W  powiatowem mieście Ziemi Wileńskiej. O szczegółach ' 
wie'ce dogodnych warunkach kupna kierować do Administracji

pod: „ D O B R A  L O K A T A K

O B R A H T S Ę J M U .
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Ratyfikacja umów Polski z szeregiem państw ościennych. — Prześlado­
wanie Polaków w Czecnosłowrcji. — Głosowanie nad poprawkami do 

ustawy p. Makalziaego. — Przyjęcie poprawki posła Kalenkiewicza.
Na 233 pos. Izby przystąp ono do widuje specjalne kategorje wytączenia 

szeiegu sprawozdań komisji spraw jedynie dla majątków uprzemysło- 
zagranicznych o ratyfikacji konwen- wionych. Wniosek Wyzwolenia o 
cyj- po pierwsze konsularnej z Lot- skreślenie całego artykułu upadł w 
wą, 2 ) o obrocie prawnym z Austrją, głosowaniu imienntm 206 głosami 

"  3.) arbitrażowej z Łotwą, Finlandią i przeciw 84,, wniosek zaś lego same-
N 3  W s i  9 wśród robot” — Organizacja nasza jest zarejrstro- tston ją , t) o ob.ocie prawnym z go  Kiubu, aby maximum wyłączeń 

,  wana w Ministerstwie Spraw We- Czecnosłowacją, 5) handlowej z Cze- z tytułu uprzemysłowienia dla całego
i’ . j  O W. wnętrznych na Nr. podania 3 3 6 2 —25, chosłowacją, 6) w sprawach praw- państwa, przewidziane w ustawie na

jako organizacja poetyczna. Toteż nych i tinar.sowych z Czechosło- 550 tysięcy ha, zmniejszyć do 200 
W ywiad z p. Stefanem  Gruchała wyraźnego przeciwdziałania ze stro- wacją, 7) arbitrażowej z Czechosło- tysięcy ha, odrzucono 181 głosami 

prezesem  zarządu organizacji monar- ny właaz me twdac. Bywają ocz>wis- vvacją, 8; c  małym ruchu granicz- przeciw 106. Przyjęto natomiast po- 
chistycznej. cie wyjąik: W woj. Łóazkiem p. nym z Czechosłowacją, 9)turys1ycz- prawkę Wyzwolenia 154 grosami

- woj. DarowskI wbrew legalizacji w riej z Czechosłowacją, 10) o zapo- przeciw 150, aby o zwoinieniu kul- 
Zainteresowani postępami organi- ministerstwie wysyła okólnik o nie- bieżeniu podwójnemu opodatkowa- turalnych gospodarstw rozstrzygały 

zac ji  monarchistycznej na wsi zwró, legalności org. —  Nie ulega wątpli- niu w dziedzinie podatków spadko- nie miejscowe urzędy ziemskie, lecz 
cilismy się do p. Stefana Gruchały wości, że okólnik ten został wywo wych z Czechosłowacją, 11) w spra- mimster reform rolnych w porozu- 
prezesa zarządu tej organizacji,*)  z ł anY może przesadnemi nawet wia- wie ochrony prawnej i pomocypiaw- mieniu z ministrem rolnictwa, w bra- 
p ro śb ą  o  Dliższe wiadomości. domościami pana wojewody o po- »ej w snrawach podaikowych z l<u zaś icli zgody Rada Ministrów.

nom
W które' dzielnicy uaało s.ę pa- wodzeniu naszjch  haseł na terenie Czechosłowacją, 12) sanitarnej z Podania właścicieli o zwolnienie mo-
irafić do włościan?. jego województwa. Okólnik ten jako Czechosłowacją, wreszcie 13) o gą być zaialwiane o fm ow m e bez

skich, którzy rekrutują się prze- wiadomości z ministerstwa. przyjęto w diugiem i trzeciem c/y- Przyjęto dalej poprawkę pos. Osie-
ważm e z inteligercji. pracującej, sfer ~  I,ie uważają Panowie, że taniu. ckiego (P. S. L. Piast), aby prawo
rzemieślniczych, drobiiego kupieciwa wdzięcznym terenem dla ,ch dziaral- Przy ratyfikowan u konwencji w zgłaszania wniosków o przyznanie
i młodzieży akademickiej— opanowu- n°śę> byłyby Ziemie Wschodnie, sprawach prawnych i finansowych, wyłączenia z tytułu uprzemysłow;e-
jemy tylko te okręgi, k'ore geogra- gdzie w-sród włościańska j i zaścian- pizemawiał pos. Czapiński (PPS), nia majątków przysługiwało właści-
ficznie są  biiskie □użych środowisk kowej iudnośc1 wiejskiej są tak silne zaznaczając między inn j mr, że fakry ciclowi w każdym czasie, niepó/mej
miejskich. Wie przecież Pan, że Przywiązania do tradycji przeuroz- osiatnich lygodni świadczą, iż teror jednak niż do 1 lipca tego roki', w
■kwestja oiganizacji i propagandy biurowej?  ̂ wobec mniejszości polskiej w Cze- którym aany obszar został zamiesz-
jesr kwestja pieniędzy — W  woj. oczywiście, tylko, jak już chosłowacji trwa dalej. Dotychczas czony w w'ykazie imiennym.
W arsz . posiadamy kilkadziesiąt o- rJai!l' wspomniałem, jest to kwestja 35  tysięcy Polaków me może oirzy- Do artykułu 6 dotyczącego ma-
•środków wiejskich, w klóiych ognis- funduszy. Dotychczas piowadzimy mać obywatelstwa a rodziców /mu- jątków, które zostały podzielone bez
kuje się dz ałalność naszej organizacji. ro l jo T  w ten spesób, że każcie Jwo- szają do posyłania dzieci do szkół ustawowo wymaganych zezwoleń,
Pooobnie w Poznańskiem i na Po- jewództwo musi być sarnowystar- czeskich, pod groźoą pozbawienia przyjęio poprawkę, p.zesuwającą ttr-

jmorzu, gdzie robotą naszą w charak- cza|ne. I Tucnomienie więc naszej zarobków. ' min z 1 stycznia 1919 roku na i4
terze prezesa dzicm.cowego kieruje organizacj. w województwach wscnod- p r, v , łaninnn Hn r?vt* września 1919 r. O ile śmierć epad-

"aszewski —  uraca i.asza roz- nK®  Z&jSży od pozyskania na tam- - rzy^l4l g <2 ozecicgo cz. kobitrcv zaszła ptzed tym terminem c ,o l ‘ l pi^A-a nąs/d juz „ ni* ustawy o monopoluzanałczanym, . , , . . . 1 ■to działy jakie nastąpiły później, 
choćby dokonane bez oapnwiednich 

woleń, me będą kwestjonowane. 
Przyjęto również poprawkę pos. 

Kalenkiewicza (Z. L N,), aby termin

wija się oardzo pom'yślnie. Włością- ty-n terenie oapowieoniej ilości sym- p *  o d rżu 4m u '‘w!!mPs°u ^ to n n a ln L o  
min jest już znużony ciągłą dema- patyków, którzy Ly chcieli robotę tę p , ' 'ń r w ic *  ( W v  u ) o o e '-“ U,-L'.v
gog ją  rozmaitych stronnictw, które zacząć. Mamy nadzieję że, się -to sta- J  ‘ zezwoltń, me będą kwestjonowane.
poza obiecankami me aają nic pozy- nie w bliskiej przyszłości. . ust 5 - J J  y J Pwvmtn rfcwnirsź nnnrawkp nr
żywnego Stosunek władz administra- /W- „  . 1 * \ ,     v— --------„  ~ ,  —........
cyjnych do chłopa wywołuje duże  -------- 1 izystapiono do dalszego głoso- dla ziemi Wileńskiej wynosił 25 iute-
rozgorj-czenie, a częste nadużycia -  ,   ̂ .  .  . war'u ptrprawkami, zgłoszonemi g0  1924 ioku, a nie 6 kwietnia 1921
odbrzydzają na vsi i .al niezbyt z u -  N O W O Ś C I  W y d a W M I C Z e .  do e|Ojek€U ustawy o parcelacji 1 roku. Przyję.o artykuły od 7 do 12
z.ozumiałą torme rządów. „Państwo osa Imcfwie. włącznie bez zmian zasadniczych,
musi mieć gospodarza” oto jest torrnuł- . — C. Sarolea« .Wętóeni* 2 R osjso-  Glosowanie rozpoczęło się od W artykule 13 przyjęto poprawkę

'ka zaparrywań poli.ycznych, najoardziej f oprawkl glosowaniu zwyk- pos Sommerstejna (K o l Żyd.), aby
-praktycznemu umysłowi włościanina chowskiejro *925. str. >57. m g r  jest, jak łem> z m ludnej wszystkie ziemia rozparcelowana ponad usta.o-
odpowiadająca. wiaJomo profesorem uniwersytetu w Bdyu- poprawki do 93, zgłoszone do arty- ny w roku kontyngent musiała być,

— Czj nógłbym i Pan konkretnie our? u- lego _ „Wrażenia^ anały niepospo- kułu 4 ustawy, dotyczącego maxi- a niemogła być zaliczona na poczet
coś opowiedzieć o charakterze Wa- " a m u m  P°'-ostaw,'oi.ego właścicidow' wykonania planu parcelacyjnego w
szej roboty? man* .Current” History*. Wrekszolć iclł odszaru z>^mi, odrzucono. Również jednym z lat następnych. Art 14 i 15

—  Praca nasza polega naorganizo- t łu n ir ic z n u o  n a t y c h m i a s t  n a  język f r a n c u s k i ,  w głosowaniu im:ennem odrzucono przyjęto bez zm,an. Z nieznacznemi
waniu zebrań i wieców na 1 .órych r o sy jsk i ,  czesk i .  S ą  is to t n ie  b a rd z o  poprawkę klubu Wyzwolenia doty- poprawkami przyjęto artykuł 1 6 .  Ar
prowadź- się propaganda .laszych L ^ k o w e" S ^  cząc<" H  samej’ rnatei]'i- _ Następnie tykały od 17 do 20 przyjęto zc sły­

nie została zahamowaną ustalono, że 
opiocz poprzednich asygnowań, po­
trzeba jeszcze dla powiatów: Wi!,- 
Trockiego —  80000 zł., Święciań- 
skiego— 70P000 zł., Braslawsidego —  
260000 zł., Dziśnieuskiego—60000 zł., 
Duniiowickiego —  150000 zł., Wilej- 
skiego — 1500U0 zł. i Oszmiańskie- 
go —  300000 zł

Bardzo ujetnńie wpływa na od­
budowę kraju odległość lasów od 
miejsc zniszczenia i brak zorganizo­
wanej zwózki i zrębu drzewa, tak że 
nieraz włościanin nie jest wprost w 
stanie przew.esć wydany mu budulec 
do miejsca. Naprz. w po w. Świę- 
cjańsklm w niektórych miejscach 
lasy, znajdują się od miejsc zni­
szczonych wojną w odległości 4 0 —50 
i więcej wiorst, zaś barazo marna 
komunikacja doprowadza do tego, że 
budulec już wyrąbany bez otrzyma­
nia specjalnej pomocy w postaci 
zorganizowanej przez gminy zwózki, 
nie może być dostarczony

Trzeba też stwierdzić dziwnąrzecz 
że gay w latach ubiegłycn ala kup­
ców  sprzedawało się na eksport z 
lasów państwowych ogromne ilości 
drzewa budulcowego i-g o  gatunku, 
dziś zdarzają się wypadki i to częste, 
że jako buduiee wydawane jest 
drzewo cienkie, wprost żerdzie, do 
odbudowy absolutnie się me na­
dające. Pomimo wszystko zostało 
stwierdzone, że odbudowanie kraju 
jedynie za pomocą drzewa z lasów, 
równałoby się zupełnemu wyniszcze­
niu naszych lasów z drzewa budul­
cowego nadużo,dużo lat, a pizeto w 
niektórych powiatach (w Święciań- 
skim i Dziśnieńskim) lozpoczęto b u ­
dowanie z gliny Na terenie naszych 
powiatów znajduje się szereg ce­
gielni prywatnych i oiieby zostały 
/sygnowane pewne kredyty dia wła­
ścicieli tych cegielni na ich urucho­
mienie, to mogłyby być one urucho­
mione, przyczem pożyczki te z o s ta ­
łyby spłacone cegłą.

5.

Z Sądów.

kilku robotników, byłycn 'złonków P,I0.F' ''Gwers)tetu_ krakowskiego Romana wjenja majątków Artykuł ten prze- do 236.
o o e  l i -  10/r , Dyboslticno „Histo.ję literatury polskiej w J 1
1 .1 .b. którzy w r. 190o należeli do or- okiesact:“: oraz „iN o w o czesn ą  literaturę pol-
garuzacji bojowej P.P.S. Ludzie ci ską. P. Marja Pawlikowska sypię łatlnemi,
wkładali WÓWCZ/S swa beznośrea- p^-aninemi czlerowierszami. Oto próoka «  j  t , .. . ,
niość uczuć w orace n*ibardz^ei od- ”I wv“- l-wica sem.a i naga nie czuje w-e- Akcja odbudowy Kraju. Przyczem w r. b. odbudowano bu-
nnw ieh m S n i ,  1 ^  z,en'a' * :ż4c spogląda « o .zy krojowi stwo- J  3 .  dynków mieszkalnych 94, szkoła 1,
pow iedm ą w ich mniemaniu ola , .t l l la . On sie pr/vol./,a, cały w grzywie i J  i h„rivnków c r o s n o d n  czvch 101 D o
/dobycie niepodległości. Dziś wstę ■ w męskości—a juJ«S pam patrzy i r.iac/.e Z Ostatnio odbyły w Wilnie pod ,L -} -Kow g o s p o la  c z / i  tut u o
puią do nas. jest to mojemzdaniem zazdrości...  ̂ przewodnictwemp. Rzewuskiego wa1 ociduuowł la p ozo si. je  b "  y ikow
.barazo „Świat i P r a w d a "  (Ns 24. kok trze mieszkalnych —  56Q, szkół— 7, świą-

") Zarząd nrganizacji monarchistyczsej readry Ziem Zachodu cl Rzecz. 1'nlsk.ej eic. Jgresowanie, gdyż rozpatrywane na zk ^raz 6758 m O u d u ic a .  A pOW. 
mieści si w Warszawie „li Wucza 47 » .  2. nim było wszyLtko tc, cO Jutychcszas Wil.-Trockim uchwalono wydać po-

■ Wydawnictwo poznańskie. / Hu. racjami. zrobm U V. dz.de od b-.a J-  sum? D 0 .6 5 9  rł. oraz
— — -------, ___  ______ __________ ____ ____________  ___ wo kraiu, zniszczonego długoletnią 33S6 m .

wojną.Najważniejszym obecmeczynni- Teraz przejdźmy do najbardziej 
W stosunku do garści twórców B o  jakże? Trzymam z większością; kiem gospodarczego lozwoju wsi na zniszczonego przez wojnę pow. Swię- 

konstyiucji 3-go maja warchołem większość przez to samo, że jest Kresach jest w pierwszym rzędzie ciańskiego. Ogółem w powiecie tym 
był -ugót  ówczesnej szlachty poi- większością, ma rację i mądrość za rychłe zakończenie o loudowy Kraju, w okresie działań woiennych zostało 
skiej. Warcholili właśnie reakcjo- sobą. ergo jestem na najlepszej dro- I dopiero gdy nasze dwory, zaścian- zniszczonych 33306 budynków, w 
niści. dze! To tyiko warchoł aż włosy so- ki i wsie zostaną odbudowane, moż- iem mieszkalnych 7141, gospodar-

W s z js tk o  jest względne. bie z głowy wydziera, że masy na- na będzie mówić o ich no malnym czych 2 6 111 , świątyń 14, szkół 19 i
Kto jest warchołem" a kto ńm rodu s3 na dR anel 'ńeoezpiecznej gospodarczym rozwoju i doprowa- innych 21. Z powyższej ilości odbu- 

tie jest ie r  oga ^.ecydowa; ludz droc'ze- tylko warchoł zasępiony d/euiu tej ws: do oewnej kultury roi- dowano budynków mieszkalnych 
współcześni. W yrok— u Po.ornności ' chmurny, a bywa że i całkiem nej i dobrobytu. 3478, gospodarczych 8650. Pozostało
Ona przekona się i zadecyduje: kto zrozpaczor.y Spójrzmy wstecz co  s>ę zrobiło w do odbudowy budynków mieszkalnych

tniat rację oraz słuszność za sobą. Reytan też, padając na próg tej dziedzinie w Wileńszczyźnie. Itak: 3563, gospodarczych 17431, świątyń

A jakże to tam u Rabelais‘go 
Panurge złośliwego ptata figla han-

T o  sie dooiero okaże Może d seyno w ej sa li aby niedopuścić by w pow. Brasławskim dotychczas 12, szkól 13. C o się tyczy prac po- 
n i p r o  m wipL i «,ipl 1 fóph większość poseisKa szła podpisywać ptzynano na odbudowę pożyczek życzkowych komisyj odbudowy to

rozDiór Polski— był warchołem Sam 137,990 zł. oraz 13,076 m:i budulca, w czasie od 12— Xll— 24 r. do 1 lip 
*  jeden przeciwko wszystkim! Typowa Prócz tego 40,000 zł. zarezerwowano ca r. b. powyższe komisje rozpatrzy-

warcholska sytuacja, jaw ne „przeciw- na odbudowę świątyń. Dotychczas w ty 2851 podań, przyznając pożyczek 
stawianie się społeczeństwu'-. pow. Brasławskim wydawane są po- na sumę 812650 zł oiaz budulcu

~ . . - -  - . -  Od wybujałych indywidualności życzki prawie wyłącznie na odbudo- 56790 m.! . W odniesieniu do pow
tn n ie Pa >*§ zachowaj nas, Panie! Daj abyśmy wę domów mieszkalnych, gdyż ze Święciańskiego należy z uznaniem

Rzuca barana śwież l pianego wszyscy byh jak owy łan zboże, po- względu na szczupłość kiedytów podnieść działalność referenta odbu- 
morza... i za m baranem skaczą tir na(j którego poziom przeciętny żaden niema srodkuw na uwzględnienie od- dowy tego powiatu p. W. Rodowi- 
kolei uo m a wszystkie kupca 0a- k}os nje Wystrzela. Abyśmy, wolni budowy budynków gospodarczych. W  cza.
rany' , , od warchotów, niczem innem nigdy pow. Wilejskim poszkodowanych, Pomimo tak znacznych postępów

Ogrom na natychmiast tjworzy się nje t>y]j jak stadem Panurge‘a po któiym należy okazać pomoc przy poczynionych w odbudowie, zostało
oaranów— większość. Bo — jak ob- wieki wieków Amen. odbudowie znajduje się jeszcze 1500 ustalone że aoy doprowadzić od-
jaśnia Rabelais— ze wszystkich stwo- Cz. ./. osób. budowę do końca potrzeba jeszcze
rzeń natuia uczyniła oarany najgłup- W pow. Duniłowickim wydano na budulca tylko na r. b. dlc pow
szemi. Ach, i najszc/ęśhw izemi! Ni- odbudowę pożyczek na sumę' 106,350 Święciańskiego 80.000 m.J, pow. Bra-
gdy żadnego niema wśiud nich tncTHgP zk oraz *^-750 n r  budulca. Pozatem sławskiego 38000 m3, pow. Dzisnicń-
warchoła. >*r SJ|S*»■-— jeszcze wpłynęło podań na otrzyma- skiego 2000 m J, Dunńowickiego —

Poczucie zgodności ze stadem nie pożyczek 850. W pow Dziśnień- 24500 m3 i Oszmian^kiego— 30000 m:
wielka to musi być rożkosz. Niewy- skim ^przyznano pożyczek na sumę Odnośnie do sum. jakie są jeszcze
czeipane też to źródło optymizmu. 52.485 zł. oraz 3411 m* budulca- potrzebne na r. b. aby odbudowa

Nezwykla sprawa sądowa. Siu 
żąca — redaktor pisma litewskiego, 
nieumiejąca ani pisać, ani czytac 

po litewsku.
Wczoraj na wokandzie Sądu 

Okręgowego znalazły się aż cztery 
sprawy — pisma litewskiego „Lietu- 
was Ritas* w imieniu którego zasia­
dła na ławie oskarżonych służąca —  
Polka, Jadwiga Szaolińska, podpisują­
ca to pismo w swoim czasie jako 
redaktor— odpowiedzialny.

Sąd jedną ze spraw wyelimino­
wał z toku, gdyż zawierała ona 
wykroczenia przeciwko temuż sa­
memu kompletowi sądowemu— któ­
remu przypadło w udziale jej rozpa­
trzenie.

Pierwsza z tozoatrywanych spraw 
—  wyioczona została przez urząd 
prokuratorski za art z dn, 31 'ipca 
1923 r. p. t. „Inne czasy, inne karty'.

Druga — za art z dn. 3 czerwca 
1923 r, „Biały ferror w Polsce czyli 
gołe słuwa wobec faklów*, gdzie 
przytoczona była in extenso w cy- 
nicznem omówieniu odwołana na­
stępnie naskutek interwencji rządu 
polskiego odezwa uczonych francu­
skich.

Trzecia za artykuł w innym znów 
numerze pisma p. t. «Obchód pier­
wszej rocznicy wyzwolenia Kłajpeay 
w Kownie». Sąd pod przewodnie 
twem sędziego Jodziewicza, po dro­
biazgowym przewodzie i inteligent- 
nem omóweniu sprawy przez oskar 
życiela publicznego podprokuratora 
Ranze, skazał Jadwigę Szablińską w 
pierwszej sprawie na karę 2.000 zło­
tych z zamianą w razie niewpła- 
cenia ich na 6 miesięcy więzienia; 
w drugiej sprawie (rozpatrywana 
była na końcu) na karę 1 500 zł. z 
zamianą na 5 miesięcy więzienia, w 
trzeciej sprawie na karę 3.000 złotych 
z zamianą na 5 mies’ęcy więzienia 
oraz we wszystkich sprawach na za­
płacenie (łącznie około 806 zł.) ko­
sztów sądowych i prowadzienia 
sprawy

Jako b iegli w powyższej spraw ie 
powołani byli p. Przewłocki i ks 
Szambelan Wiskont.

Oskarżoną Jadwigę Szabunską 
we wszystkich sprawach bronił mec 
Sadkowski

Sprawa ta ze względu na nie­
zwykły swój charakter (ś'epą rolę 
oskarżonej)1'w y  wołała zrozumiałe za­
interesowanie
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Dziesięciolecie 6-go  
pułku piech. Legjonów.

S o o c t a  d n ia  11 l ip c a

Wigitję dnia święta jubileuszowe­
go 6 p. p. leg uczcił jak już wzmian­
kowaliśmy w uprzedn m numerze 
poan:osłem powitaniem o godz. b-e| 
po poi. na dworcu kolejowym przy­
byłego na uroczystości z Druskiennik 
założyciela 5 pułku legj. Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiej o.

W powitaniu tein wziął udział po 
za b ppleg. cały garnizon wileński — 
władze cywilne miejskie i społeczeń­
stwo.

Wieczorem — całe miasto było 
iluminowane i między g. 8 a 9 oświe­
tlone rePetaoiami. Uncami przy dźwię­
kach orkiestr przemaszerowały długie 
szeregi wojska.

N ie d z ie la  dn. 12
W  niedzielę o godz. 10 rano 

J. E. ks. biskup Wł. ^Bardurski do­
konał uioczystego aktu poświęcenia 
oo.ska sportowego 6 p. p. Leg. w 
którem poza jubilatem wzięły udział 
specjalnie wyznaczone oddziały in­
nych pułków oraz Marszałek Józef 
Piłsudski przedstawiciele władz i 
społeczeństwo.

Po akcie poświęcenia odbyły się 
zawoay lekkoatletyczne.

Po zawodach o godz. 11 Mar­
szałek Józef Piłsudski, J. E. ks. bis- 
kuD Bandurski, władze wojskowe i 
goście cywilni podejmowani byli 
wspólnem śniadaniem w kasynie oń- 
cerskiem 6 p. p. Leg. na Aniokolu. 
W trakcie śniadania wygłoszono sze­
reg przemówień. 0  goaz. 3 po po­
łudniu na nowo otwartem boisku 
rozegrał się mecz piłki nożnej diuży- 
ny pułku jubileuszowego i mistrza 
okręgu wileńskiego W. K. S. Pogoń.

łfc *Z* *** ♦2*
Prywatna Lecznica Chirnrgi-

czna
D -ra  T. D E M B O W S K I E G O

Wilno, Mała-Pohulanka 9, przyjęcie ciiorych 
od id— 12 i 4—5.

P o n ie d z i a łe k  drt. 13 n F *.a. Leg. poprzedziło rekordowo odegra- zanych z prowacizeniem akcji o d l a ­
ne przez naszych artystów przedsta- dnwy kraju, zgodziło się na zamia-

MarszałeK Józef Piłsudski —  zmie- wienie fredrowskich '  „Dam i huza- nowanie pizy referencie po jednym 
nił swój uprzedni plan pozostania rów* urzędniku pomocniczym,
na dalszych uroczystościach i będąc r “ Na akademji przemawiał jedynie —  (§) W  s p r a w ę  zą aa ń  cy- 
zniewolony ważnemi okolicznością- aowódca 6 pułkit pułkownik S. Ko- ? a n ć w . W poprzednim Nr. pisauć- 
mi opuścił Wilno — o godz. l lj i zicki W jędrnem —  iście zomiersk em my °  żądaniu iystaca „bezrobotnych* 
rano —  odjechawszy pociągiem war- przemówieniu pułkownik Kozicki cyganów wydania im '„zniżkowych 
szawsktm do Druskiennik. skreślił (znaną już - naszym czytelni- brl^tów kolejowych. W związku z

W dniu tym o godz. 10 rano od- kom) historję pułku. - -  *em dowiadujeniy się iż wobec tego
była się uroczysta msza połowa na pQ huraganowych oklaskach i cygan:e ci jedynie zarejestrowali 
placu Kaedralr.ym — celebrowana odegraniu hym.tu przez orkiestrę : 'ę *  UI^ dzi-  pracy dlatego by 
przez jE. Ks. Biskupa Bandurskiego pułkową popisywał się pod dyrekcją otrzyma* ; e bilety, przeto Relęgału-
a po niej detilada —  przed genera- ]:ap. Paczyńskiego chór pułkowy   ra Kządu_ żądaniu ich odmówiła
licją z insp. armji gen. Rydz-^mig- wykonując trzy brawurowe piosenki 
łym na czele. żołnierskie,

— (s j  P o m o c  d la  k u c h n i
W obec tego, że w ostatnich czasach

A k a d e m ja .
W  przepetmonej sali Teatru Pol- uczestników, 

skiego uroczystą akademję 6 p p. (eś)

m u ® n i m  a
W TOREK

l Ą  Dziś 
Bonawentury 

Jutro  
Henryka

Wsch. sł. o g. 3 m. 20. 

Zach. sł. o g, 7 m. 50.

Uioczystość ta długo zaoewoe zwiększyła s>? koc bezrobotnych 
Dozosianie w pamięć wszystkich jej z8 *a®z‘sjących się po obiady bezpjat- 

- - 1 ne. Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej wyasygnowało jako subsy- 
djum dla tej kuchni 6800 zł.

—  (z) K o s z ty  p r o t e s t u  i i n k a ­
s a  w e k s łh  Rada giełaowa na kon­
ferencji organizacji gospodarczych w 
porozumienia z zarządem głównym 

dane d o t y c z ę  obrotu osiągniętego zrzes’ e™a noatjuszów i pisarzy nipo- 
w 1-szem półroczu r. b. ecznych ustaliła następujące stawki,

. . . . . .  . . - / - i -  Jak0 koszta protestu i inkasa weksli.
-  (s) Z  p o  .cp  Ostatnio Głow- , w  sp. awie cosźtów protestu:

na Komenda poiicj. państwowej wy- a) 2 £  s<ałej , t V  
aała okolmk, aby przełote- od 3  000 zł. Jdo ^0 0yQQ 2,

W I L E Ń S K A  ni P0 ^ 1 2wracaAą= u S'%  dP . SWy.Ph 15 zł. b) 2 zł. s a ł e j  opłarj iraz */. , . - . popwtesnyc niższych funkcjonału- . od gi , Q ^  -J0u0z|*
-  s) O  ló bo ra tO T fttm  w e t e -  szow używali wyrazu „pant lub c) 2 $  § • ,  • 0 łat/ oraz ,/g 0 d 

r y t a r y j r e  Sw ego czasu S e jm *.  zwracał, się do u c h  w t .z e c e j  >so- 20 .u00 zł. wzwyż. M.nimuui 5C zł 
powiatowe W.lenszczyzry zwróciły b tf  z wymienieniem stopnia służbo- d< ^  ^ rawie kosztów  inkasa ftł
s.ę oo władz n.nnst.ijainych z pros- wego przy nazwisku inp posterun- 2 ^  Siat n;)}a{ Qr2 „  o c _ 
bą  o pozostawienie w Wilnie i kowy X o iprowadz. aresztowanego). su przy weksiao do w y m o ś c i  
przekazanie ,m laboraiorjum wetery- W zw iązku z tern polecano poczy- 600 zł b) 2 zł stałe* opłaty oraz W 
naryjnego, prosząc jednocześnie o nić oopo wiedme krok,, aby powyższe proc, Drzy w e,cqjach po w/lei OUO zł 
wyasygnowania na 'utrzymanie tego wyjaśnienie zostało podane do wia- Minimi.rn 3  ń
iaboratoijum kilkunastotysięcznego aomosci przedstawcielom lokalnych q  ile weksćl zostaje nazaiu rz po 
suosyc jum. Obecnie po przeoyciu urzędów i insiytucji państwowych i dacie płatnośd zapłacony w ‘ kas) 
do Wilna w związku z powyższem samorządowych; do innego *y.uło- p osiadana weksia nohtrusz oUzv- 
delegata ministerialnego p .D raH e.sz- wania policjantów pizez urzędników , e ty|ko staU ’{;jt w w y ^ fcóścj 
mana dowiadujemy się, że w ooec i funkcjonarjuszów panstwowycn i 2  j  0 d weksla W kwe‘stji kto ma 
n-edogodnych dla ministerstwa Roi- samorząaowycn dopuszczać nie na- por.0 ;„ć koszty inkasa— wystawca czy 
n icw a  . dóbr państwowych wa un- leży. pos.:dacz weksla- -  przy^to jako ża­
ków, proponowanych orzez sejmiki, — (s) P o m o c  d la  r e f e r e n t ó w  sadę> żc ko>zty te c jażą wystawce' 
ministerstwo postanowiło samo pro- o d b u d o w y  K ra ju ,  jak sie dowia- q  powyższem zostali yuwiado-
wadzić w Wimie to laboratorium. dujemy Ministerstwo Robót Publicz- m jeru n ,ze-  zarząd ^łówny zrze s z a-

—  (s) W  s p r a w i e  p o d a t k u  r.ych powiadormłe De'egaturę Rządu nja p p . rtb ł i ł j f l9ze na tere.ń ‘ b. za 
o o r o ł o w e g o .  Władze SKaibowe os- że w ceiu przyjścia z pomocą posz- b 0 ru rosyjskiego
tatnio wydały obwieszczenie by czególnym referentom odbudowy w _  ' P o s i e d z e n ie  k o m i s j i
wszyscy płatnicy podatku obrotowe- ich pracy w częstszem zwiedzaniu i m ie js k ic h .  Dziś wr^wiorek 11 b. m* 
go, zfożyli do dnia 1 sierpnia r. b. kontrolowaniu przez nich prac zwią-

o godz. 8 wieczór cdoędzie się p o- 
sicdzeme połączonych komisyj m ie j­
skich technicznej i finansowej w 
sDrawie uiworzema Kcmitetu Rozbu- 
aow y miasta. "

P o  rozpatrzeń.u powyższej spra­
wy na łączriem posiedzeniu, nastąpi 
posiedzenie Komisji Finansowej w  
sprawie umieszczenia pieniędzy w 
bankach

TEa TRY i MUZYKA.

— OgiocI Po-Bernardyński. Dzis- 
we wtorek 14 lipca odoędzie się 
koncert Wileńskiej Orkiestry S y m fo ­
nicznej poci ayrekcją K G ałkow skie­
go, wieczór „Pieśni i Tańców Sło­
wian* Moniuszko, D.vorzak, Kotsche- 
toff, Ruoinstejn i inni. Początek o 
godz. 8-ej wiecz.

— W y s t ę p y  A le k s a n d r a  Z e l w e r o w i ­
c z a .  Dziś w Teatrze Polskim niezwykła a- 
trakcja, pierwszy występ znakomitego arty­
sty 1 reżysera Al. Zelwerowicza. Al. Zelwe­
rowicz, kióry przed paroma miesiącami 
święcił dwudziestopięcioletni jubileusz dzia­
łalności teatralnej, jest taientem nawskros 
indywidualnym. Przy 11 epospolitym talencie 
posiada wielką wiedzę 1 inteligencję. Al. Zel­
werowicz j e s i  dziś najwyoitniejszr indywi­
dualnością teatralną. Pia pierwszy występ w 
U iinie wybrał souie farsę U ig n o u se)  T irery 
„Niedojrzały o w oc“, klóra jeczcze do dn.a 
wczorajczego święciła tryumfy na sc-enie 
Teatru Małego ,v Waiszawie. Sekundować 
świetnr mu gościowi będą: pp. Jaroszewska 
w roli Gem , jasińslia- MoLka, Kijowski, F i­
szer, Bystrzyński, Woiłe jko, Hajduga 1 inni. 
Gościna świetnego artysty daje gwarancję 
wysokiego poziomu artystycznego

— T e a t r  L e tn i .  Wczoraj odbyła się 
premjera popularnej, iniłej cperctki-kroio- 
cnwili Scuooera (muzyKa Bonnenlelaa) „P o ­
dróż d o  Warszawie11. Operetka ta — doku­
ment historyczny Warszawy z końca ubieg­
łego stulecia, kiedy to wszystkie teairy i tea­
trzyki staczały ze sobą walkę o pierwszeń­
stwo grania tej sztuki. Ż a d n a  mna sztuka z 
dc edziny twórczości rodzimej nie miała ta­
kiego rozgłosu, powodzenia 1 kasy. Dzisiaj 
nas, pat.ząc na „Podróż po Warszawie*, 
ogarnia wzruszenie, jak po czemś drogiem, 
miinonem, a także konslatujemy, że hono, 
naszych o jców  był tęższym, soczystym, opie­
rał s ie ń ;  wykazywaniu śmiesznosleki ułonr- 
lo stek  ludzkich, a n e na pornografji. Dziś 

i jutro  „Podróż po Warszawie*.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

2,629

Kasa Chorych tri. W ilna

u d z ie ln a  sw y m  u b e z p ie c z o n y m  w  m -c u  m a ju  b. r 
n a s t ę p u ją c y c h  św ia d c z e ń :

Porad lekarskich: w przychodniach . . 22,672
„ „ w mieszaniach 0 0 -

łoźnie c h o r y m .................................................
Skierowano przez lekarzy rejono­

wych do s p e c ja l i s tó w ..................................
Skierowano przez lekaizy do szp1-

tali . . . . . . . . . . . . . . . .
Dokonano przez lekarzy o p e r a c j i ....................
Dokonano na zlecenie lekarzy za­

biegów specjalnych:
b a n ie k ..........................................................
z a s t r z y k ó w .................................................
o p a t r u n k ó w .................................................
wiewań n e o s a i w a r s a n u .........................
m a s a ż y ..............................
zastrzyków rtęciowych . . . . . .
elektryzacji.................... ' ..................................
raśw'etlań rampą kwarcowa . . . .

„ „ fioletową . . . . . .
odm s z t u c z n y c h .......................................
szczepień o s p y ................................................

Wydano recept z apteki k a s o w e j ........................  18,444
„ “ z aptek prywatnych

(w m cu kwietniu r. b.j . . . . . .  .

Wypłacono zasiłków:

Ik d

hiebyWała n aWosć! jfj
Maszyna do pisania najnowszej kons!ru!.v_ji (bez 
mozolnej nauki) z wózkiem normalnej szeiokości, 
alfabet polski i niemiecki, daje 6 odbitek. \V 
13-ciu miesięcach sprzedano przeszło 25 tysięcy, 
fab ry kac ja  m asow a systemem horda, zastosowana 

do maszyn do pisania.

C E 1 &  T Y iJ& O  Zł. 115.
Przesyłka i opakowanie zł. 2,75. Wysyłka tylko za 
poprzednicm przesłaniem należność, przenazem 
pocztowym za pośrednie! wem polskiej poczty do 
Gdańska . Wysyłka Za zalicz ą pocztową do P o l­
ski niedozwolona. Piospekt z próDą pisma po 
nadesłaniii 30 groszy w markach pocztow. Gdyby 
maszyna ula użytku ogó n tg o  się nie nadawała 
biorę maszynę z powiotem i zwiacam pieniądze.

IIUWAGAH

lll-

S p e c j a l n a  s p r z e d a ż  
do okien, autobusów 
oi az różne szkła 
strowe 

C E N Y  FA BRYCZN E
Rog RudnLkiej i 

Wszystk Św ię­
tych Nr. 22.'

SZKŁA

!?. X a 11

G. l E O t f P d  G d a ś s k - m r f t s z c z ,  B^nm Bscfia llsa  1C .
Z j s - ę p a i w c  w  m e k tórych  w o je w ó d z tw a c h  e s z cz e  w i  1.1 e.

“  a lT

G O T Ó W K Ę

l o k u j e m y  na do­
bre oprocentowanie 
na gwaraucię ban­
kową hipotek, i in­
ne 7, zapewnieniem 
terminowego od­
bioru Dom H-K.

,Zachęta“ Portowa

6 D. Telefon 9-05. 
Biuro czynne od 8 

i pół do 6 w.

|T*o sprzedania szafa, 
stół, samo war o 

raz inne rzeczy. 
M ała-Pohulanka 

1 6 - 1 0  od g. 2 do 
5 pp.

znanej zagraniczne-
firmy prawie nowe 
okazyjnie do sprzeda­
nia. Szpitalna ’7, (obok 

Zawalnej) m, 4

T ł C M S i ł  B ł— 1C1 BBM BHBMBMBa

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

3,856

pełnych (60 proc.) . . . 
domowych (30 proc.) . 
szpitalnych (10  ptoc.) . 
połogowych (100 prcc.) 
na karmienie niemowiąt 
pogrzebowych . . . .

zł 22,683,27 
„ 1,729,44

814.34 
„ 4 258,86
- 2,244,? E'
„ 3,541 70 zł. 35,272,26

S Z ł ^ O I i J N K C T  W K  

Z i e m i  W i l e ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedzinj' szkolnictwa w Wileńsz­

czyźnie i obraznje całokształt pracy oświatowej w latach
1 9 1 9 —  1 9 2 5.

D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z I E .  C E N A  2  Z Ł O T E .

Zw rócono gotówką

za pomoc lekarską udzieloną 
na mieście w wypad­
kach nagłych . . . .  zł 

za lekarstwa z apłek ob­
cych .............................

za przewóz chorych . . „
za leczenie w szpital i 

uzdrowiskach . . .

M IE S Z K A N IA

większe i mniesze 

z wygodami, ze 

stajniami poszuku­
je  iodnajmuje 

Dum Hand.-Komis.

, 7 \ C H Ę T  A“ 
Ponow a 6-d. 

T E L .  1.9 — 05.

Majątin zic,„skie 
większe i m niej­
sze, ośrodki mająt­
ków, parcele po­
szukujemy, mamy 
do sprzedaży w du­
żym wyborze na 

różne ceny 
Przystępnie! 

Dom . i  K. „Za­
chęta* P o r t o w a  
6-D. r elefon 9-05.

W o b e c  w y ja z d u
s k l e p  z towarami 
spożywczemi i ga lan-  
teryjnemi bo sprzeda­
nia za dostępną cene

ul. Legjonowó v 6 0 . ‘

1,403,20

493,19
97,30

5,670,10 zł 7,672,79

Wymieizono sk ładek....................
Ściągnięto steładek........................
Na dzień 1 /V ilość ubezpie­

czonych wynosiła . . . . 
Na azień 1,'V ilość członków

r o d z i n ..................................
W  ciągu maja ubyło członków

K a s y ......................................
W  ciągu maja przybyło człon­

ków rod zin .............................
Ogółem zespóf Kasy Chorych 

na 1-go czerwca w y n o s i ł ,

zł. 187,766,47 
„ 168,16?,55

21.005

19.953 40.958

224

519

41.253

Z a r z ą d .

D R U K A R N I A

„WYDAWfHCTWa WIUŃSKiE*
K w a s z e l n i a  23. (M.-Stefafiska) 

E gz .  od 1 9 0 5  r

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  
SKŁA D AN IA  I D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

P R Z E T A R G
Na budowę 2-ch domów murowanych 6 -cio i 2 -wu rudzinnych w 

Lidzie odbędzie się w dn 28-go lipca b. r. w tSarostwie w Lidzie. Przy 
wyborze uwzględniane będą jedynie oferty firm budowlanych zarejestro­
wanych, które wykażą s ’ę wyKOnanemi budowami, przyczem komitet b u ­
dowy zastrzega sobie prawo wyboiu oferenta b ez  względu na wysokość 
oteny. Kaucję w wysokości 3 pioc. od sumy oferowanej należy skłaaać 
w państwowych papierach wartościowych lub gotówce w wydz. Finan­
sowym Starostwa, a kwit dołączyć do oferty, która musi być złożoną 
najnóźniej do godz. 12-ej dn. 28/Vli b, r. Plany i kosztorysy od 20 -go 
lipca są do otrzymania w Starostwie.

Komitet Budowy.

Do sprzedania

W i l c z k i
rasowe 4 tygouniowe- 
wiadomość Zwierzy­

niec .Mara 25 m. 1.

C h c e s z  s ię  p o z b y ć  
PCHEŁ, MOLI, PLUSKIEW 

k u p  z a r a z  p u d e łk o

f ś  I M T 1 N ‘ U“
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE.

Do Rejcstiu Spółdzielni Sądu 
Wilnie w cin.u 30.VI. 1Q25 r. pod 
wciągnię '0  dodatkowy wpis:

R. Sp. II

Okr.
Nr.

w
68

Nr. 6S. f irm a: „Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Pierwszej Grupy Sądowników 
w Wilnie z odpovs ledzialnośeią udziałarn 
W ysokość udziału po zwaloryzowaniu okre­
ślić na 17 zł.

W SZ Y STK ICH

którzy posiadają ia- 
iom .acje  co uo o- 
be^nego miejsca 
poDytu, Wacława 
ja n a  Grochowskie­
go, urodzonego w 
Warsza-ue, . s jn a  
a abina i Marii-Ewy, 
który w r. 19 i9  
wytecluł do Rosji  
sowieckiej uprasza 
się o nadesłanie 
ty.-h inform a.jtd o  
Kolegjum Ewan- 
.gielicko - Reformo­
wanego w Wilnie, 
ul Zawalna Nr. 11.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — S t a n i s ł a w  M a c k ie w ic z .  vRet)aktor^cdpowiedzislny % -non  Lawińsk? Drukamia „ vVyaawrnctwo Wileńskie", Kwaszelna 25.


